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Na koniec należy też zaznaczyć, że n iek tó re  nazw iska au torów  czy też 
wydaw ców  pom inięto w indeksie, a także i to, że w e wstępie, pióra K lem ensa 
W iesera, zaw ierającym  m iędzy innym i podziękow anie d la b ibliotek, które 
udzieliły  pom ocy w pracach  uzupełn iających  nad  tą  bibliografią , należało 
chyba w iern ie  przetłum aczyć nazw ę B iblio teki Polskiej A kadem ii N auk 
w  G dańsku.

Mimo w ysuniętych  powyżej zastrzeżeń b ib liografia  Lam pego jes t z całą 
pew nością pozycją w artościow ą i n iezw ykle pom ocną dla badaczy dziejów 
Zakonu. Istn iejące  luki, zwłaszcza dla p rusk ich  enk law  Zakonu, m ożna uzu­
pełnić selek tyw nym i b ib liografiam i polskim i czy też znakom itą i powszechnie 
cenioną b ib liografią  E rn es ta  W erm kego.

Na koniec wreszcie należy  gorąco zachęcić w ydaw ców  te j b ib liografii 
do je j kontynuow ania.

M aksym ilian  G rzegorz

K la u s  v o n  d e r  G ro e b e n , L a n d r ä te  in  O s tp r e u s s e n . E in  B e itr a g  г и г  V e r w a ltu n g s g e s c h ic h te
d e s  S a m la n d e s ,  K ö ln —B e r lin  1972, G ro te ,  ss. 148.

K laus von de r G roeben pełn ił funkcję  lan d ra ta  królew ieckiego w  latach  
1936—1939 oraz lan d ra ta  sam bijskiego w  la tach  1939— 1945. L an d ra tu ra  sam - 
b ijska (Sam land) pow stała  w  1939 roku  z połączenia dotychczas sam odzielnych 
lan d ra tu r  królew ieckiej i ryback iej (Fischhausen ). P rak ty czn a  działalność 
G roebena jako  lan d ra ta  i w ypływ ające stąd obserw acje i dośw iadczenia od­
dz ia łały  n iew ątp liw ie  insp iru jąco  na  pow stanie publikacji, będącej przedm io­
tem  niniejszego om ówienia.

Książka G roebena jest pośw ięcona działalności lan d ra tó w  na teren ie  
la n d ra tu r  królew ieckiej i rybackiej, obejm ujących te ry to riu m  Sam bii, w la­
tach  1862— 1945. N a obszarze tym  znajdow ała się także stolica p row incji P rusy  
W schodnie — K rólew iec, co w yw ierało  isto tny  w pływ  n a  losy w spom nianych 
lan d ra tu r. Ze w stępu  do p racy  w ynika, że au to r zają ł się przede w szystkim  
ro lą lan d ra tó w  w  zarządzan iu  podległych im  terenów  oraz analizą  cech osobo­
wości landratów , uzew nętrzn ia jących  się w  p rak tycznym  działaniu. Takie u ję ­
cie tem atu  pociągnęło za sobą określone konsekw encje m erytoryczne i kon­
strukcy jne .

K onstrukc ja  om aw ianej publikac ji obejm uje dw ie zasadnicze części: I — 
Sam bia i je j zarząd  (ss. 13—68); II  — Ż yciorysy w ybranych  landra tów  
(ss. 69— 105). W części I au to r pom ieścił w iele zagadnień  dotyczących Sam bii 
oraz roli land ra tów , spośród k tó rych  na uw agę zasługują: rys historyczny 
Sam bii od X w ieku  (1,5 s tro n y  tekstu), opis k ra in y  od s tro n y  krajoznaw czej, 
s tru k tu ra  gospodarcza, zagadnienia społeczne, o rganizacja lan d ra tu r, polityka 
gospodarcza i społeczna poszczególnych landra tów . P róba  om ówienia tych  
problem ów  okazała się w  w ielu  p rzypadkach  chybiona, głównie z powodu 
zbyt ogólnikowego ujęcia. W ty m  m iejscu podkreślić należy, że część I p racy  
obejm uje zaledw ie 56 stron  tekstu . Z astrzeżenia budzi k ró tk i zarys h isto rii 
Sam bii, w k tórym  au to r zbyt ogólnikowo a zarazem  w  sposób uproszczony 
przedstaw ił podbój P rus przez Zakon K rzyżacki oraz pokojow ą koegzy­
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stencję  obu tych  czynników  n a  p rzestrzen i w ieków. Z aufanie do wywodów 
au to ra  podw aża także fak t rażąco b łędnej d a ty  śm ierci św. W ojciecha (za­
m iast roku  997 au to r podaje da tę  886 — s. 13).

Pow ażnym  m ankam en tem  te j części p racy  jest także pobieżne om ów ienie 
kap ita lnych  dla P ru s W schodnich, a więc także dla Sam bii, problem ów  spo­
łecznych i politycznych, jak: ucieczka m iejscow ej ludności na zachód i za 
ocean (O stflucht), udzia ł lan d ra tó w  w życiu politycznym  terenu , stosunek do 
tendencji au tonom icznych w  Prusach  W schodnich bezpośrednio po zakończe­
niu I w ojny św iatow ej, zm iana w sy tuacji lan d ra tó w  po 1933 roku. Co p raw da 
au to r przedstaw ia  rozbieżności m iędzy n iek tó rym i lan d ra tam i a NSDAP, ale 
ze w zględu na w agę tego prob lem u należałoby sy tuację  w Sam bii w latach  
1933— 1945 przedstaw ić  znacznie szerzej.

N ajbardz ie j cennym  fragm en tem  I części p racy  jest n iew ątp liw ie  roz­
dział pośw ięcony bezpośrednio landra tom  oraz system ow i zarządzania Sam bii 
przez odpow iednie urzędy. Dość szczegółowo om aw ia au to r zakres kom pe­
tenc ji lan d ra tó w  oraz re lacje  zachodzące m iędzy w ładzą państw ow ą a sam o­
rządow ą. W tym  m iejscu au to r przytoczył w iele przykładów  k onkre tne j dzia­
łalności lan d ra tó w  w  te ren ie  (szczególnie na  polu gospodarczym ), sch a ra k te ry ­
zował sp raw y  finansow e lan d ra tu r, om ówił p róby  refo rm  i  u sp raw n ien ia  zgła­
szane przez n iek tó ry ch  lan d ra tó w  do swoich w ładz zw ierzchnich.

P rzy  om aw ianiu  ro li lan d ra tó w  w życiu Sam bii au to r podejm uje pole­
m ikę z tw ierdzeniem , że land rac i w schodniopruscy, a  w ięc także sam bijscy, 
wyw odzili się ze szlachty, czyli by li obrońcam i in te resów  politycznych i k la ­
sow ych te j  w arstw y  społecznej. Groeben s ta ra  się udow odnić n iepraw dziw ość 
powyższego tw ierdzenia, p rzedstaw iając  jako koronny arg u m en t fak t, że spo­
śród 20 lan d ra tó w  sam bijsk ich  z la t 1862— 1945, „ jedynie” 9 pochodziło z ro ­
dzin szlacheckich, a z ogólnej liczby 20 lan d ra tó w  „ jedynie” 7 urodziło  się 
w P rusach  W schodnich (s. 25). Je s t rzeczą oczywistą, że przedstaw ione przez 
G roebena dane n ie są w  stan ie  zm ienić naszych poglądów  na tem a t roli 
lan d ra tó w  w  u trw a lan iu  uprzyw ile jow anej pozycji społecznej i politycznej 
szlachty w  P ru sach  W schodnich, a więc także w Sam bii. Nie zasługują na 
zaufanie także rozw ażania G roebena na tem a t w yjątkow ych  w alorów  oso­
bistych landra tów , p rzy  czym au to r nie szczędzi przykładów  trosk i landra tów
0 robotników  rolnych, przyjacielskiego stosunku do podległych sobie u rzęd ­
ników  itp . Je s t rzeczą godną podkreślenia, że au to r n ie odnotow ał w  p racy  an i 
jednego przypadku  w  postępow aniu lub  osobowości lan d ra ta , k tó ry  zasługi­
w ałby na naganę lub napiętnow anie.

Ta g lo ry fika to rska  ten dencja  w  odniesieniu do lan d ra tó w  znalazła sw oje 
apogeum  w części d rug ie j pracy. Tu au to r p rzedstaw ił życie i działalność 
6 w ybranych  przez siebie landratów : M anfreda v. H üllessem a, R oberta 
v. K eyserlingka, Adolfa v. Batockiego, M anfreda v. B riinnecka, A dolfa H ofera
1 F rie tza  D ietlofa von de r Schulenburga. W poszczególnych życiorysach przed­
staw iono środow isko rodzinne w ybranych  landra tów , przebieg studiów 
i p racy  w  adm in istracji, a także w iele innych  szczegółów z ich działalności. 
N ajw ięcej uw agi pośw ięcił au to r dwom  landra tom : B atockiem u i S chulenbur- 
gowi. P rzy  k reślen iu  sy lw etk i Batockiego G roeben szczególnie uw ypuk lił jego 
rolę w  „obronie” P ru s W schodnich przed  „zakusam i” ze strony  Polaków  oraz 
bliżej n iezidentyfikow anych „czerw onych oddziałów ”. P rzy  om aw ianiu  życia
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i działalności Schulenburga au to r w ydobył przede w szystkim  jego udział 
w  ru ch u  20 lipca 1944 roku. We w szystkich życiorysach G roeben podkreślał 
pozytyw ne cechy landratów , ty lko  w odniesieniu do Adolfa H ofera zdobył się 
na  słowa k ry ty k i tw ierdząc, że n ie po trafił się on uporać z gospodarką fin an ­
sową la n d ra tu ry  ry b ack ie j w  la tach  1923— 1931. Typowym  przykładem  ten ­
dencji idealizow ania lan d ra tó w  przez G roebena może być frag m en t biografii 
hrabiego M anfreda v. B riinnecka — lan d ra ta  królew ieckiego w la tach  1907—■ 
■—1916: „Wobec ludzi w ystępow ał n ie jako b iu ro k ra ta  lub w łaściciel ziem ski 
lecz jako zw ykły  człowiek, z k tórego  prom ieniow ała harm onia  polegająca na  
ufności w  Bogu. Ten szlachcic by ł zawsze pokornym  chrześcijaninem . Na 
ulicy w iejsk ie j zawsze pierw szy pozdraw iał przechodzącą osobę. Dla każdego 
m iał p rzyjazne słowo i każdem u służył pomocą. Z nał radości i tro sk i każdego 
dom u we w si” (ss. 95—96).

W spom niane w yżej tendencje  w p racy  G roebena w yn ik a ją  n ie ty lko  
z m entalności au to ra  i jego poglądów , lecz znajdu ją  dodatkow e uzasadnienie 
w  bazie źródłow ej pracy. J a k  w ynika z dołączonego do p racy  w ykazu, au tor 
w ykorzystał dość bogatą lite ra tu rę  przedm iotu , sięgnął do m ateria łów  a rch i­
w alnych  (G eheim es S taatsarchiv  B erlin-D ahlem , G öttinger Archivlager, 
B undesarchiv  Koblenz), ale w dużym  stopniu  korzystał ze w spom nień osób 
zw iązanych z Sam bią. Spośród 31 re lacji, odnotow anych w e w spom nianym  
wykazie, aż 10 pochodziło od osób pozostających w  stosunku pokrew ieństw a 
do opisyw anych w p racy  lan d ra tó w  (m.in. w dow y po lan dra tach , w nuczki itp.). 
Jest rzeczą bezsprzeczną, że bezkrytyczne korzystan ie  ze w spom nień osób, 
zw iązanych w ięzam i rodzinnym i z bohateram i książki, m usiało doprow adzić 
do g loryfikatorsk iego  ujęcia działalności landratów .

C zytelnika polskiego n iew ątp liw ie  zain teresu je  stanow isko G roebena 
w  spraw ie Polski i słusznych p raw  Polaków  do W arm ii i M azur. Aczkolw iek 
p raca  tra k tu je  o Sam bii — teren ie , k tó ry  leżał poza zasięgiem  w alk i n a ro ­
dowow yzw oleńczej ludności polskiej, G roeben znajduje, p rzy  om aw ianiu 
sy tuacji w  Prusach  W schodnich, okazję do zam anifestow ania sw ojej postawy 
w  spraw ie  polskiej. T ak więc czytam y w  różnych m iejscach książki o polni­
sche A nnektionsw ünsche  (s. 34), A nnektionsgelüste  Polens (s. 45), handstreich­
artige Ü bergriffe  der Polen  (s. 69), F riedensd ikta t w  odniesieniu do tra k ta tu  
w ersalskiego, z racji oddzielenia P ru s  W schodnich od Rzeszy „kory tarzem ” 
(ss. 45, 89). Nie w idać także m erytorycznego zw iązku m iędzy działalnością 
lan d ra tó w  w  P rusach  W schodnich do kw ie tn ia  1945 roku  a in form acjam i o ich 
dalszych losach w  Republice F edera ln e j Niem iec na tle  w zm ianek o H eim at­
vertriebene.

Praca  K lausa  von de r G roebena może zain teresow ać czytelnika z uwagi 
na  obfity  m ate ria ł dotyczący zagadnień zarządzania Sam bią w la tach  1862— 
—1945 oraz  bogate dane biograficzne o lan d ra tach  z tego te renu . P rzed sta ­
wione w  n in ie jszej recenzji b rak i książki Groebena, głów nie zaś pow ierzchow ­
ne ujęcie w ielu  problem ów  oraz w yidealizow anie postaci poszczególnych 
landra tów , ograniczają w sposób isto tny  jej p rzydatność  d la badaczy dziejów 
P ru s W schodnich.

M ieczysław  W ojciechow ski


